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    PIENIĄDZE TO SKUTEK UBOCZNY


    Od Umysłu do Imperium – Jak przestać gonić bogactwo i pozwolić mu się dogonić


    Witaj w świecie, w którym pieniądze przestają być celem, a stają się powietrzem – czymś niezbędnym do życia, ale czymś, o czym nie myślisz 24 godziny na dobę, bo po prostu to masz.


    Jeśli czytasz te słowa, to znaczy, że coś w Tobie pękło. Może masz dość gonitwy. Może masz dość poradników, które mówią: „Wstawaj o 4 rano, zaciśnij zęby i pracuj, aż padniesz”. A może po prostu czujesz, że stać Cię na więcej – nie tylko finansowo, ale mentalnie i duchowo.


    To nie jest kolejna książka o tym, jak zarobić milion w weekend. To książka o transformacji tożsamości.


    Ewolucja: Dlaczego ta książka jest inna?


    Moja poprzednia książka, „Pieniądze to nie cel”, była iskrą. Była sygnałem, że można inaczej. Ta książka, którą trzymasz w rękach, to pożar. To kompletna mapa drogowa. Zebrałem tu wiedzę gigantów. Nie teoretyków, ale praktyków, którzy zmienili świat.


    Spotkasz tu Neville’a Goddarda i Josepha Murphy’ego, którzy nauczą Cię, że świat zewnętrzny jest tylko lustrem Twojego wnętrza. Spotkasz Boba Proctora, który wytłumaczył mi, dlaczego boisz się sukcesu bardziej niż porażki. Spotkasz Steve’a Jobsa, Elona Muska i Warrena Buffetta, którzy pokazali mi, jak myśleć w kategoriach imperium, a nie etatu.


    I spotkasz też mnie – Cezarego. Faceta, który był na szczycie, spadł na dno, pracował fizycznie, chowając dumę do kieszeni, a potem wstał, otrzepał się i zbudował siebie na nowo – mądrzejszego i silniejszego. Nie piszę tego z pozycji guru na chmurze. Piszę to jako ktoś, kto zna smak błota i smak szampana. Wiem, która droga działa, a która prowadzi na manowce.


    Czego się nauczysz?


    Ta książka to hybryda. Mieszam tu metafizykę (pracę z energią, intuicją i podświadomością) z brutalnie twardym biznesem (negocjacje, sprzedaż, inwestowanie, produktywność). Dlaczego? Bo jedno bez drugiego jest kalekie.


    • Jeśli będziesz tylko medytować i wizualizować – umrzesz z głodu, będąc bardzo uduchowionym człowiekiem.


    • Jeśli będziesz tylko harować po 16 godzin – umrzesz na zawał, będąc bardzo bogatym trupem.


    Nauczę Cię Równowagi. Nauczę Cię, jak zarabiać pieniądze, nie tracąc duszy. Jak budować zasięgi, nie tracąc twarzy. I jak stać się człowiekiem, do którego pieniądze lgną same – nie dlatego, że ich desperacko szuka, ale dlatego, że jest na nie gotowy.


    Umowa między nami


    Zanim przewrócisz stronę, zawrzyjmy pakt. Nie wierz mi na słowo. Nie wierz w ani jedno zdanie w tej książce tylko dlatego, że ja je napisałem. Traktuj tę książkę jak szwedzki stół. Bierz to, co Ci smakuje. Testuj. Sprawdzaj w boju. Podważaj.


    Ale obiecaj mi jedno: że nie będziesz tylko czytać. Wiedza bez działania jest martwa. To jak kupienie najlepszych butów do biegania i postawienie ich w szafie – od samego patrzenia kondycja Ci nie wzrośnie. Musisz w nich wyjść. Ta książka ma 100 rozdziałów. To 100 małych kroków. Jeśli zrobisz chociaż 10% z nich – Twoje życie za rok będzie nie do poznania.


    Przestań gonić króliczka. Stań się kimś, do kogo króliczek sam przyjdzie.


    Zapnij pasy. Wchodzimy na wyższy poziom gry. Gotowy?


    Z wiarą w Ciebie Cezary
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    ROZDZIAŁ 1
Prawo Założenia – Dlaczego „chcenie” to najszybsza droga do bycia spłukanym.


    Zacznijmy od brutalnej prawdy, która może zaboleć, ale obiecuję – ten ból jest potrzebny. Jak zerwanie plastra z owłosionego miejsca.


    Większość ludzi podchodzi do życia, biznesu i pieniędzy jak zdesperowany nastolatek na pierwszej randce. Stoją pod oknem Wszechświata (lub Klienta) z więdnącym kwiatkiem i błagają: „Proszę, niech mi się uda...”, „Oby tylko kupili...”, „Chciałbym wreszcie zarabiać więcej...”


    Wiesz, jak pachnie taka postawa? Pachnie desperacją. A desperacja to najgorsze perfumy świata. Odstraszają pieniądze, odstraszają klientów i odstraszają sukces szybciej niż czosnek wampiry.


    Joseph Murphy i Neville Goddard – goście, którzy rozumieli psychikę lepiej niż my rozumiemy instrukcję składania mebli z IKEA – mówili jasno:


    „Nie dostajesz tego, czego CHCESZ. Dostajesz to, kim JESTEŚ.»


    Przeczytaj to jeszcze raz. A potem wytatuuj to sobie w wyobraźni na czole (od wewnątrz).


    Dlaczego „chcę” znaczy „nie mam”


    To jest prosta logika, nie żadne czary-mary. Kiedy mówisz: „Chcę być bogaty”, co tak naprawdę komunikujesz swojej podświadomości?


    Komunikujesz: „TERAZ jestem biedny”.


    Podświadomość to nie jest złośliwy dżin, który przekręca Twoje życzenia. To wierny żołnierz. Ty mówisz: „Czuję brak pieniędzy, więc chcę ich więcej”. Podświadomość odpowiada: „Tak jest, szefie! Potwierdzam BRAK pieniędzy. Utrzymujemy procedurę: Panika i Pusty Portfel”.


    I tak kręcisz się w kółko. Afirmujesz „chcę miliona”, a czujesz się jak bankrut. A ponieważ świat zewnętrzny jest tylko lustrem Twojego wnętrza – dostajesz więcej powodów do „chcenia”, a zero powodów do „mania”.


    Radio “Bieda FM” vs. Radio “Imperium”


    Wyobraź sobie, że Twój umysł to radio.


    • Na częstotliwości 92.5 FM leci audycja: „Jest ciężko, klienci są źli, ZUS mnie zje, a konkurencja ma lepsze ceny”.


    • Na częstotliwości 104.0 FM leci audycja: „Robię świetną robotę, pieniądze płyną do mnie szerokim strumieniem, a problemy zjadam na śniadanie”.


    Problem w tym, że Ty siedzisz, słuchasz 92.5 FM i dziwisz się, że nie słyszysz muzyki sukcesu. Krzyczysz do radia: „Zmień piosenkę!», ale nie zmieniasz stacji.


    Musisz zmienić stację. Musisz zmienić TOŻSAMOŚĆ.


    Musisz przestać być «Gościem, który próbuje zarobić” i stać się «Gościem, który JEST zamożny”, jeszcze zanim przelew wpłynie na konto. Brzmi jak szaleństwo? Spytaj jakiegokolwiek milionera, czy czuł się bogaty, zanim zarobił pierwszy milion. Większość powie Ci: „W głowie byłem milionerem, kiedy spałem na materacu w piwnicy. Reszta była tylko kwestią czasu”.


    Studium Przypadku: Marek i zapach strachu


    Poznaj Marka. Marek to handlowiec. Zdolny chłopak, ale miał jeden problem – pachniał strachem. Kiedy szedł do klienta, w głowie miał ten mały, piskliwy głosik: „Oby kupił, bo muszę zapłacić ratę za Passata”. Wchodził na spotkanie zgięty w pół, z uśmiechem numer 5 („przepraszam, że żyję”).


    Co czuł klient? Klient to drapieżnik. Wyczuwa niepewność. Myślał sobie: „Skoro on tak się stresuje, to może ten produkt jest do kitu? Albo on chce mnie naciągnąć?". I Marek słyszał: „Oddzwonimy do pana”. (Spoiler: Nie oddzwaniali).


    Zrobiliśmy z Markiem eksperyment. Powiedziałem mu: „Marek, przez następne 3 dni masz w nosie, czy sprzedasz. Masz wejść na spotkanie jak Król, który ma w kieszeni milion dolarów i robi temu klientowi przysługę, że w ogóle z nim rozmawia. Masz grać rolę. Masz ŻYĆ W KOŃCU.”


    Marek się przebrał. Mentalnie. Założył garnitur pewności siebie. Wszedł na kolejne spotkanie. Nie prosił. Proponował. Jego głos nie drżał. Był spokojny. Kiedy klient marudził, Marek nie panikował. Uśmiechnął się i powiedział: „Rozumiem. To rozwiązanie nie jest dla każdego. Może pan nie jest gotowy na takie wyniki”.


    Klient zgłupiał. Klient pomyślał: „Zaraz... on mnie nie namawia? On jest taki pewny? Muszę to mieć!».


    Efekt? Marek zamknął sprzedaż w 15 minut. Nie zmienił produktu. Nie zmienił ceny. Zmienił siebie.


    Jak to zrobić? Technika „Życia w Końcu” (bez lania wody)


    Nie każę Ci siadać w pozycji lotosu i mruczeć „ommm”. To jest dla mnichów. Ty budujesz biznes. Oto jak stosować Prawo Założenia w praktyce, żeby nie wyjść na wariata:


    1. Ignoruj „fakty” (na chwilę) Twój stan konta pokazuje zero? Trudno. To jest przeszłość. To jest „martwy ślad” Twoich starych myśli. Nie gap się na to i nie płacz. Powiedz sobie: „Ok, to jest stan przejściowy. Awaria systemu. Nowe dane już się ładują».


    2. Wejdź w buty „Ciebie z Przyszłości” Jak zachowuje się wersja Ciebie, która zarabia 50 tysięcy miesięcznie?


    • Czy sprawdza konto co 5 minut z drżącą ręką? Nie.


    • Czy boi się podać cenę? Nie.


    • Czy tłumaczy się z tego, co robi? Nie.


    • Pije kawę spokojnie. Chodzi wyprostowana. Mówi wolniej (ludzie sukcesu się nie spieszą, bo panują nad czasem).


    3. Poczuj Ulgę To jest sekret Neville’a Goddarda. Nie wyobrażaj sobie worków pieniędzy. Wyobraź sobie uczucie ULGI. To uczucie, kiedy wiesz, że wszystko jest zapłacone. Że jesteś bezpieczny. Że wygrałeś. Poczuj to fizycznie. Jak opadają Ci ramiona. Jak bierzesz głęboki oddech.


    Zadanie dla Ciebie (Zrób to, albo przestań czytać)


    Masz dziś jedno zadanie. Kiedy będziesz płacić za cokolwiek – za kawę, za paliwo, za bułki w sklepie – zrób to z energią milionera. Nawet jeśli wydajesz ostatnie 20 złotych. Nie zaciskaj zębów. Nie myśl “O Boże, znowu wydaję». Wyciągnij kartę lub gotówkę z uśmiechem i pomyśl: „Dziękuję, że mnie na to stać. Jestem w przepływie. To, co wydaję, wraca do mnie pomnożone razy dziesięć».


    To mała zmiana. Ale ona zmienia częstotliwość Twojego radia z „Bieda FM” na „Imperium FM”. A kiedy zmienisz stację – zmieni się też muzyka.

  


  
    O AUTORZE


    Cezary – Przedsiębiorca, praktyk biznesu i człowiek, który przeszedł drogę od emigracji, przez wielki sukces, aż po bolesny upadek i ponowne odrodzenie. Nie teoretyzuje, bo życie przetestowało go w każdej możliwej konfiguracji: od zarządzania dużym majątkiem po pracę fizyczną, gdy trzeba było schować dumę do kieszeni. Uczy na błędach, za które sam zapłacił wysoką cenę.


    Wierzy, że pieniądze są ważne, ale bez odpowiedniego mindsetu stają się pułapką. Jego misją jest pokazywanie innym, jak zbudować wolność – nie tylko finansową, ale przede wszystkim mentalną.


    To dopiero początek naszej wspólnej drogi. Jeśli czujesz, że ta książka to za mało i chcesz codziennej dawki motywacji, konkretnych wskazówek i energii do działania – dołącz do mojej społeczności. Jestem tam dla Ciebie każdego dnia.


    👉 Kliknij tutaj, aby dołączyć do mnie na Facebooku
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